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Żądamy przeniesienia kosztów utrzymania szkół ludowych na fundusz krajowy. 

"""1 . 11. • 1l.. .Jl li'łl
�:�aoiei� niti �raJ �ia�nJr -r 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że cały 

nasz kraj biedny, począwszy od Białej do Husia
tyna, albowiem bieda wyziera z każdego kąta. Bieda 
coraz większa nie tylko u pojedynczych obywateli 
prywatnych, ale nawet w stanie urzędniczym, nie 
mówiąc już o prawdziwej nędzy pośród rzemieślni
ków. Bieda grasuje także w urzędach gminnych, ha 
i w vVydziałach powiatowych, gdzie często brak 
funduszów na zapłacenie pensyi dla funkcyonaryuszy. 

Widzimy wszyscy, że jest źle - ale zamiast 
pomyśleć, co jest przyczyną tego opłakanego stanu, 
pocieszamy się, ż e w p r z y  s Lł o ś c i  b ę dz i e  1 e
p i e .i ! N ad tą przyczyn'ą należy nam pomyśleć w o.bee„
nej chwili tern pilniej, albowiem z powodu niedo
borów w funduszach krajowych, Sejm uchwalił pod
wyżkę dodatków 5 hal. od 1 korony, co dla wła
ścicieli nalności w miastach przedstawia o 7·7% 
wyższy podatek czynszowy na rok 1905. 

W tej ciężkiej potrzebie, przypomniał posłom 
pan marszałek krajowy jedyną deskę ratunku dla 
tonącej Galicyi ... wódkę! I nie tylko rząd krajowy, 
ale równocześnie „ o j  c o  w i e" 30tu miast większych 
pragną zatrzymać owo źródło na dalsze lata, po
wiadając, że gdy braknie dochodów z tej ożywczej 
krynicy, miasta nasze zbankrutować muszą. 

Tymczasem z obrad sejmowych, a w szczegół-
.. n ości z przemówienia posła Stapińskiego dowiadu
jemy się niezmiernie ciekawych rzeczy, mianowicie, 
że pośród Izby sejmowej jest z n ac z n a i 1 ość 
p o s ł ów, którzy z p o d d z i e rża w y  prawa pro
pinacyi ma.ją rocznie do trzech milionów czystego do
chodu!! I tak np. hr. Roman Potocki zyskuje na prawie 
poddzierżawy około pół miliona. Inni posłowie mają 

5, 1 o," 20 i 40 tysięcy dochodu. Nic więc dziwnego, 
że w kraju biedno i chłodno, skoro sami posłowie 
i to właściciele obszarów dworskich, wyciągają ta
kie zyski z propinacyi, która jako wła sno ść 
k r  a j  u, (bo w r. 1886 wykupił kraj prawo pro
pinacyi za sumę 126 milionów), zamiast dawać kra
jowi należny dochód, przy takiej gospodarce rabun
kowej oddaje tylko serwatkę, gdyż śmietankę zbie
rają „jaśnie wielmożni" dzierżawcy propinal'.yi. 

Ze sprawozdania Wydziału krajom1go okazuje 
się, że kraj pobiera rocznie z propinacyi ponad dwa 
miliony kor. -- zaś „jaśnie wielmożni" dzierżawcy 
według oblkzenia znawców, mają blisko 3 mili0ny, 
zaś za truciznę, którą ludność przepłaca i pije, tra
cimy rocznie około 1 O milionów. A ile zyskują pod
dzierżawcy, karczmarze, to śmiało policzyć można na 
kilka milionów, gdyż głównie na propinacyi poro
bili oni majątki, za które kupili już bez mała dzie
siątą część Galicyi. 

Poseł Stapiński domagał się przy tej okazy( 
aby fundusz propinacyjny podał imienne wykazy 
dzierżawców i ich czynszów, żądał nadto poskro
mienia dotychczas praktykowanego okradania fun
duszów krajowych z propinacyi, dowodzc1c, że sta
rania bezczelnych wyzyskiwaczy o zatrzymanie na
dal prawa propinacyi, dążą do dalszego okradania 
podatkujących,. którzy przy lepszej gospodarce, nie 
byliby narażeni na podwyżkę podatków. Ponieważ 
skutkiem tej karygodnej administracyi w krajowym 
zarządzie propinacyjnym stracił kraj cały około 
50 m i  1 i o n ó w, które pokryte zostały dodatkami 
do podatków, przeto obywatele miast razem z ludem 
wiejskim stanąć powinni do walki przeciw wyzyski
waczon1, popieranych niestety ze szkodą całego spo
łeczeństwa przez Wydział krajowy i Rady powiatowe. 

Nowo 

założona Apt ka „p d G i azd a" 
� 

M�� Marcina GORZECKIEGO 
w N owym Sączu, na Grodzkiem, 
====-===== w domu p. Volkera 

otVva:rtą, została Vv dni u :29. z. r.o.. 
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Gzem jest właściciel realności? 
Takie pytanie było juź nieraz podnoszonem i roz

waźanem. Ostatnimi czasy na zjezdzie centralnego 
związku właścicieli realności w Niemczech, referował 
Dr. Kohn z Dessau dowodząc, źe posiadanie domu n i e  
j est z a.w o d e  m, ale tylko innym sposobem zuźytko
wania �apitalów, niź to ma miejsce u rentierów-i twier
dził, źe o zawodzie m o ź e  t y l k o  t a m  b y ć  m o w a, 
gdzie jest potrzeba rozwinięcia działalności; działalność 
zaś właściciela jest· ograniczona jedynie do fru.Jrty:fi
kacyi kapitału. - Naturalnie, źe został formalnie za
krzyczany i rzeczywiście dziwimy się twierdzeniu, źe 
kłopoty i czynności połączone z posiadaniem realności 
równają się odcinaniu kuponów. 

I u nas jest zakorzenione to samo zdania.i prze
konanie, ze właściciel realności nic nie robiąc, wycze
kuje tylko terminu platnosci czynszów, podobnie jak 
kapitalista wypłaty kuponów; - być moźe, źe są oso
bnicy, którzy oddają się bezczynności i swoje mienie 
oddają na łaskę Boską. Jednakowoź to niczego nie 
dowodzi, boć we wszystkich stanach natrafia się lu
dzi tego rodzaju, a nawet takich, którzy interesu nie 
pilnują, ale zabawiają się Vł szynku a przecież nikt 
nie powie, źe oni nie należą do zawodowców. Zawód 
posiada kaźdy, który rozwija regularną czynność, która 
jest zdolną zyski podniesć, albo w ogóle wytworzyć 
dochód. Kaźdy, który jest swiadom, jakim wymaga
niom winien właściciel realności uczynić zadosć, musi 
przyznfl,ć, że każdy właściciel realnosci przez odpo
wiednią działalnosć moźe podnie�ć swe dochody, wsku
tek czego należy się im prawo, ażeby ich uważano 
za zawodowców, za stan, tak jak się uważa kupców, 
budowniczych, nauczycieli, urzędników i t. d., z czego 
wynika, że właściciele mają prawo się organizować 

. i nie moźna im brać za złe, że kultywują politykę 
swoich interesów, jeźeli tą ostatnią, można nazwać 
źądania obrony ich praw. 

Właściciele realności mają zupełne prawo do 
opieki, choćby juź dla rozmiaru samych czynności 
jak i ró.źnorodnych wiadomosci, jakie są im konieczne 
a które w ka.źdym razfe przewyższają to, czego inni 
zawodowcy potrzebują. Naleźyte ocenienie tej pracy, 
ale nie potępianie włascicieli realności, z góry, zaznaj o
mienie ogółu o prawdziwym stanie rzeczy, następnie 
pouczenie i zaznajomienie właścicieli realnosci,jak sobie 
mają radzi(\ musi podnieść ich do tego poziomu, źeby ich 
ceniono j.ak każdego innego zawodowca, a nie jako 
wyzyskiwacza pnbliczności. Zróbmy przegląd co wl1-
ściciel realności potrzebuje wiedzieć, ażeby był takim 
właścicielem, jakim być powinien. 

Każdy właściciel realnosci musi znać dokładnie 
swoją _realność, musi się informować co do cen ma
teryałów i robocizny. Potrzebuje mieć orientacyę co 
do urządze11 domów sąsiednich, musi być obznajo-

miony z postępami techniki i hygieny. Jest mu nie
odzownem wiedzieć jak naleźy urządzać mieszkanie 
odpowiednio do przeznaczenia i być przygotowanym 
do udzielenia praktycznych wskazówek lokatorom. 
Ile to potrzeba zmysłu dyplomatycznego, aźeby zała
gadzać spory między lokatorami, albo sprowadzać wy
gorowane żądania ich do nale.źytej miary. Wybuchnąć 
mu nie wolno. Ileź więc przezwycięźenia i zdrowia ko
sztuje go nieraz stykanie się z lokatorami. 

Oprócz powyźszego musi się wlasciciel realności 
obznajomić z ustawami tak administracyjnerni, jak 
i sądowemi, bo gdzie się tylko ruszy wszędzie spo
tyka się z nieprzyjaciółmi. Sprawy podatkowe, przy 
znanej tendencyi naszych władz podatkowych, nie 
mogą mu być obojętne. Główne zasady ustawy po
datkowej i przepisów musi sobie takźe przyswoić, 
aźeby mógł sprawdzić, czy mu się nie dzieje krzywda 
i ażeby się mógł obronić. 

Wszystkie te czynnosci wymagają pracy, wy
magają studjów i to studjów ciągłych. Minęły te czasy, 
gdy wlasciciele realnJści mogli spokojnie zbierać czyn
sze i nie troszczyć się o inne rzeczy. Dzisiejszy postęp 
techniki, wymagania zdrowotne, co moment świeże 
cięźary, konkurency1t i t. p. stanowią dla właściciela 
realności osobny dział, osobną umiejętność, którą wi
nien posiadać jeźeli chce być dobrym wlascicielem, 
jeżeli chce aby jego majątek nie zmarniał, aźeby do
chody utrzymywać na nalezytym poziomie. On musi 
pracować i uczyć się. Słusznie tedy naleźy nwaźać 
posiadanie realności j a k o o s  o b  n y  z a w ó d  i słusznie 
naleźy się im analogicznie do innych fachów, o p i e k a 
i p op a r c i e, zamiast ogólnego potępienia. Można być 
pewnym, ze skoro taki sposób pojmowania stanowiska 
właścicieli realności znajdzie ogólne rozpo'wszechnienie, 
ustąpią dzisiejsze antagonizmy, a wyjdzie to nietylko 
na korzyść właścicieli, ale jeszcze w większej nuerze 
na korzyść lokatorów. 

-----

Pomoc dajcie nam rodacy ... 
Z inicyatywy lwowskiego Kola „Związku po

mocy narodowej" zebrała się 14 bm. w miejskiej sali 
1 ratuszowej znaczna liczba osób ze wszystkich sfer, 

pomiędzy temi także kilkanaście pań, celem obmy
ślenia środków doraznej pomocy dla rodaków zakor
donowych, szukających podczas wojny rosyjsko-japoń
s�iej, schronienia w naszym kraju. 

Obrady zagaił prof. Dziwiński, przypomnieniem, 
źe przed dwoma laty zawiązano w Krakowie „Zwią-: 
zek pomocy narodowej", dla zajęcia się losem roda
ków, przybyłych do nas z pod zaboru rosyjskiego 
i pruskiego. Obecnie z powodu strasznej wojny na 
dalekim wschodzie, mnóstwo rodaków z pod zaboru 
rosyjskiego napływa do Galicyi, mamy więc obowią
zek zajęcia się nimi. Są to przeważnie ci, którzy nie 
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chcą walczyc w szeregach wojska rosyjskiego za sprawę 
im obcą. W myśl słów naszego wieszcza, należy nko
c h a  ć n a r  ód c a ł y", bez względu na chwilowe jego 
granice, a w konsekwencyi tego zająć się losem ro
daków naszych w obecnej sytuacyi. 

Po ożywionej dyskut:lyi uchwalono zorganizować 
we Lwowie „Związek ochrony narodowej", nadto wy
brano komitet wykonawczy, podzielony na 3 sekcye, 
tj. skarbową, pośrednictwa pracy i ochrony prawnej. 

Na wzór komitetów w obu stołecznych miastach, 
zawiązano komitety już w kilku miastach prowincy
onalnych, zaś dnia 10 z. m. uchwaliła Rada miasta 
Tarnopola 400 kor. jako wsparcie dla wychodźców 
i dezerterów rosyjskich do rąk komitetu tarnopol
skiego. A trzeba wiedzieć, że w Tarnopolu, jako mieście 
pogranicznem, przebywa obecnie kilkaset wychodźców, 
których tamt. komitet ekspedyuje do Lwowa, stąd 
znów do innych miast. 

Zamiast szerokich wywodów, apelujemy gorąco 
do ludzi dobrej' woli i litościwego serca - o zawią
zywanie w miastach prowincyonalnych Towarzystw 
pomocy narodowej oraz o zbieranie choćby najdro
bniejszych składek, pomnąc, że znaczna liczba wy
chodźców, pozostaje w obecnej porze zimowej bez 
ciepłego okrycia i bez środków do życi�. Apelujemy 
równocześnie do wszystkich instytucyi finansowych, 
nadto do Zwierzchności gminnych i Rad powiatowych, 
aby corychlej pospieszyły z zasiłkiem pieniężnym, na 
ten cel zbożny. 

A więc wszyscy, bez różnicy na wyznanie i prze
konania polityczne, stańmy jak jeden mąż do szeregu 
pomnąc, że pomoc mamy dać najbliższym, bo braciom 
naszym z za kordonu. 

Dla ��ZDi�cz�ństwa DUDliCZil�[O. 
(Apel do zarzą,dów miast 

_
i miasteczek naszego kraju). 

W poprzednim numerze uczyniliśmy krótką 
wzmiankę o potrzebie bezpieczeństwa publicznego, 
mianowicie, pilnego przestrzegania, aby wszelkie za
przęgi konmi ile możności wolnem tępern przejeż
dżały przez ulice i ażeby policya na krzyżowaniach 
ulic, baczną zwracała uwagę na furmanów. Obecnie 
przytaczamy dosłownie regulamin, obowiązujący w o
brębie miasta Tarnopola, uchwalony przez Radę m. 
dnia 21 pażdziernika br. który to regulamin i w innych 
naszych miastach znaleść winien zastosowanie. 

1. Jazda zaprzęgami tudzież przewożenie przed
miotów na wózkach ręcznych, dozwoloną jest tylko 
na drogach i placach. Jeżdżenie i ciągnienie wózków 
ręcznych tudzież jazda konna po chodnikach, ogro
dach, ścieżkach, są zabronione. Wyjątek stanowią wózki 
służące do wożenia dzieci i chorych. 

2. W obrębie miasta między rogatkami, jazda
tylko w wolnem tępie jest dozwoloną, wozy zaś cię-

żarowe naładowane lub bez ładunku, dalej te, któFe 
z powodu swej konstrukcyi lub ładunku przy szybszem 
poruszeniu szczególny powodują hałas lub kurz, mu
szą jechać stępo, szczególniej w ulicach, przy których 
są położone szkoły i biura urzędowe. 

3. Ma g is t ra t  o w i przysluża prawo oznaczenia
ulic, któremi bezwarunkowo tyllfo stępo jechać jest 
dozwolone. 

4. Ładowanie i wy.ładowanie wozów na ulicach,
dozwolone jest tylko tam, gdzie nie ma podwórza l�b 
stosownego zajazdu-ma się odbyć szybko, bez przerwy 
i z dostateczną obsługą. 

5. vVozy jednokonne używane w mieście winne
być zaopatrzone w dwa dyszle, zaprzęgom jednody
szlowym zamiejscowym, wolno jechać stępo a koń ma 
być prowadzony w rękach. 

6. Wozy należące do przedsiębiorstwa transpor
towego lub do osób trudniących się zawodowo prze
wozem rzeczy, muszą być zaopatrzone w numera 
umieszczone na lewym boku uprzęży ;-numera wy
daje i protokułuje biuro policyjne. 

7. W obrębie miasta należy jechać lewą stroną
ulicy, ustępywać również na lewo, wyprzedzać zaś 
na prawo. Wyprzedzanie dozwolonem jest tylko wtedy, 
jeżeli ulica jest dostatecznie szeroka a pojazd wyprze-
dzany zwolna jedzie. 

8. Przechodzącym procesyom, pogrzebom, po
chodom oddziałów. wojskowych, mbdzieży szkolnej, 
itp. dalej taborom straży pożarnej, wozom pocztowym, 
należy z drogi ustąpić, zjechać na krawędź ulicy lub 
w boczną ulicę i zatrzymać się aż do przejścia po
chodu; - przy pochodach pogrzebowych nie wolno 
zaprzęgom opuszczać szeregu i innych wyprzedzać. 

9. W ozy próżne winne ustąpić z drogi wozom
obciążonym, tak samo z góry jadące, jadącym pod 
górę. 

10. Nie wolno zatrzy:nywać zaprzęgów na środku
ulicy, na przejściach dla przechodniów lub w miejscu 
krzyżowania się ulic; -- nie wolno również w śród
mieściu popasać lub poić koni z wyjątkiem targowic 
lub miejsc do t_ego przeznaczonych. 

11. Z bramy realnosci należy wyjeżdżać na ulicę
tylko stępo, - tak samo na zakrętach i w miejscach, 
gdzie ulice się krzyzują. 

12. Zaprzęgi przejeżdżające przez place lub ulice
w czasie odbywającego się targu, wchodzenia lub wy
chodzenia większej ilości osób z kościołów, szkól, wi
dowisk lub zebrań, winne jechać również stępo. 

13. W razie większego zjazdu powozów, należy
trzymać się porządku postanowionego przez straż po
licyjną. 

14. Transportowanie wozem drzew sciętych, be
lek, desek, gałęzi i t. p. należy w ten sposób wyko
nywać, by przedmioty po drodze się nie wlokły. 

15. Przy przewożeniu słomy, śmiecia, nawozu,
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należy zważać, by ile możnosc1 me zanieczyszczać 
plac6w i ulic. 

16. Przy zjeżdżaniu z pagork6w należy używać
zwykłego hamulca, - hamowanie łańcuchami dozwo
lone tylko w czasie gołoledzi. 

17. Ciężar naładowany musi odpowiadać sile koni;
nadmierne obciążenie koni jest surowo wzbronione. 

18. Używanie wadliwej, poszarpanej, dolegającej
koniom uprzęży, jest wzbronione,-wzbronionem r6-
wnież używanie koni pokaleczonych, rażąco kulawych, 
zaraźliwą chorobą dotkniętych lub mocno wycieńczo
nych,-jakoteż woz6w o nadto skrzypiących kołach. 

19. Zaprzęgi przeznaczone wyłącznie do przewozu
os6b, mają być z nastaniem zmroku i w nocy dwoma 
latarkami oświetlone, winne jechać stępo z należytą 
ostrożnością. 

20. Łącznie d w6ch lub więcej woz6w lub przy
czepianie do woz6w w6zk6w ręcznych, jest w śr6d
mieściu z reguły wzbronione. 

21. Woźnica obowiązany jest ostrzegać prze
chodni6w wczesnem i głosnern wołaniem, lub odpo
wiednim sygnałam, - najeżdżający nieostrożnie na 
przechodni6w, przydybany w stani11 spiącym lub pi
janym, lub zostawiający konie na ulicy lub placu bez do
zoru, ulegnie karze. Niedorostkom, z wyjątkiem służby 
folwarcznej końmi powozić zabrania się. 

22. Sanie nie zaopatrzone w dzwonki, mają je
chać stępo ;-konie w zimie winne być kute na ostro 
i zaopatrzone w udzidla. 

23. Transportowanie zwierząt żywych, winno się
odbywać w spos6b zapobiegający dręczeniu tychże· 

24. 1VIięso--sk6ry niewysuszone ---padliny w og6le
wszelkie przedmioty wydzielające przykrą woń lub 
wstrętne dla oka, - tylko pod stosownem nakryciem 
przewozić wolno. 

25. Niezastosowanie się do powyższych przepi
s6w, będzie karane grzywną od 1 do 50 koron, - w ra
zie niemożności jej ściągnięcia, aresztem od szesć go
dzin do pięciu dni. - Nałożone grzywny wpływają 
do funduszu ubogich miasta. 

Śmiać się . . . czy :płakać? 
(Echa z wiecu przemysłowego). 

Stała się w grodzie nowosądeckim rzecz nie
bywała! Oto spokojna sala pnsiedze11 Rady gminnej 
w ratuszu, kt6Ta zwykła od czasu do czasu miescić 
kilkunastu radnych, stale drzemiących na przysrnbo
wanych do podłogi karlrwh, stała się widownią szer
sz�j publicznosci, ba, nawet sprawozdawcom dzienni
karskim nikt nie m6gł zabronic wstępu i z tego po
wodu jesteśmy w możności podac naszym Czytelni
kom, kt6rzy na wiecu przemysłowym, dnia 5 zm. nie 
byli obecni, parę ciekawych szczeg616w. 

A więc na samym wstępie, jakiś młody Pan blon
dyn, zabawnie seple1iiąc, oświadczył z dumą i bra
wurą, że jako przewodniczący Ligi miejscowej prze; 

mysłu krajowego dziękuje najserdeczniej burmistrzowi 
drowi Barbackiemu za ł&skc1,we użyczenie sali, a to 
głęboko pomyślane zagajenie wiecu zakończył wezwa
niem do zaproponowania „kógoś" na przewodniczą
cego i sekretarza. 

Zaraz też znalazł się dowcipniś nielada, jak po
wiadają jeden z młodych ojc6w miasta, kt6ry będąc 
znakomitym strategikiem, nie pozwolił zgromadzonym 
zoryentować się w sytuacyi i z całą powagą, godną 
lepszej sprawy, zaproponował dra BarbackiAgo na prze
wodniczącego wiecu. Myslę sobie: Ten p. Barbacki, 
to musi by6 mądra ryba, kiedy i na wiecu przemy
słowym o nim pamiętają! Patrzę, wstaje jakiś rumiany 
jegomoś6 w anglesie, jak gdyby z g6ry przeczuwał, 
że będzie przewodniczył i zajmuje miejsce podwyż
szone, aby podobnie jak przyświeca miastu -- przy
świeca6 wiecowi. Ale o zgrozo! Pan burmistrz nie 
uważał nawet za stosowne podziękować za wyb6r, 
i no całkiem słusznie postąpił, skoro zgromadzenie 
przyjęło jego nominacyę trochę za milcząco.-Poczem 
referent wiecu -p. Olszewski, w barwnem, lecz nieco 
przydługiem przem6wieniu wykazał potrzebę rozwoju 
przemysłu krajowego, kt6ry jedynie podzwignf16 może 
dobrobyt, zmniejszy6 emigracyę, jako też zapobiedz, 
abysmy naszymi pieniądzmi nie wzbogacali obcych, 
kiedy te pieniądze w kraju pozosta6 powinny. Na 
zakoi11czenie zaprosił zgromadzonych do dysknsyi na 
temat stosunk6w miejscowych. 

Gdy :nikt jakoś nie miał ochoty do gadania, 
więc dla ratowania honoru miasta, zabrał głos dr. 
Barbacki, (kt6ry ma tę wielką zaletę, że mówi krotko) 
i oświadczył z głębi serca płynących słowach „ż e 
chęt n i e  b y  jak o d y r e k t o r  ka sy z a 1 i c z  k o
w e j  p o ż y c z a ł p i e n i ą cl z e n a p o p a r c i e p r z e
m y s ł  u m i ejs c o w ego". I wygłosił zn6w niezbitą 
prawdę, gdyż bez pieniędzy - nie moze być mowy 
o przemyśle! Pan Olszewski w odpowiedzi zaznaczył
,,ż e p i e r w s z y  r a z  z d a rza się m·u slysz e 6,
a b y  kie r o wni k j a k i e jś i n s t yt u c y ifi nan so
w ej tak szczerze oświadczył się z chęcią pożyczek".
Jednego zdaje się tylko nie wie p. Olszewski, to jest,
że prouent w nowosądeckiej kasie zaliczkowej wy
nosi 8%. Ja zaś zwyczajny sprawozdawca dzienni
karski pozostawiam ocenienie Szan. Czytelnik6w: czy
i o ile na.daje się wiec przemysłowy, aby tam kapto
wać i zachęca6 do pożyczek s p e c  y a 1 n i e  w kasie
zaliczkowej, zważywszy, iż lwia część dochod6w idzie
wprost do kieszeni dra Barbackiego. Poczuwam się
do obowiązku aby dodać, że z pośr6d dość licznego
zgromadzenia zaledwie dwie osoby, i to w formie
skromnego pytania, zwr6ciły się o wyjasnienie do p.
referenta -- poczem przewodniczący zamknął wiec
oświadczeniem, że wszystko będzie dobrze, gdy tylko
p. Olszewski czę ś c i ej p r z yje dzi e do Sącza!Jak
rozumieć te zagadkowe słowa dra Barbackiego i w jaki
spos6b zrobi p. Olszewski, że wszystko będzie dobrze,
zostawiamy Szan. Czytelnikom do rozwiązania, a za
najstosowniejszą chwilę do tego poważnego zadania,
uważamy bezposreclni lecz niedługi czas przed drzemką
po obiedzie.

Jedno mię tylko boleśnie dotyka, mianowicie, 
że a11i p. prezes Ligi miejscowej jak r6wnież żaden 
z członk6w Zarządu tej Ligi nie wyjaśnił na wiecu 
stosunk6w miejscowego przemysłu, a materyału kry
tycznego jest dosy6 wiele, zważywszy, że tutejsi kupcy 
z bardzo małymi wyjątkami, sprzedają nam towary 
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obce, ze nie wskazano u których kupców i jaki to
war swojski otrzymac mu.zna. Fatalny ten wiec miał 
jednak tę dobrą stronę, ze zgromadzeni ku prawdzi
wemu zdziwieniu dowiedzieli się o istnieniu Ligi 
przemysłowej w Nowym Sączu od r. 1903 oraz ze 
cała dzialalnoś6 Zarządu Ligi polega na zbieraniu 
koron od ludzi, co prawdę przyznac trzeba, na Nowy 
Sącz zajęcie dośc zmudne, bo o wszystko tutaj ła
twiej, ni.z o korony! (mówimy tutaj o koronach ni
klowo-srebrnych). Dla uzupełnienia powyzszego spra
wozdanią, dodac musimy, ze z przygodnym korespon
dentem „S ł o w a P o  1 s k i  e g o", który ukrywa się pod 
pseudonizmem P r  z e j  e z  d n y, zgadzamy się w kilku 
i:-inktach mianowicie, ze działalnośc Ligi miejscowej 
nie jest dośc wydatną, ze mamy tutaj sklep Bazaru kra
jowego, który o ile wiemy popierają wyłącznie ku
pujący z prowincyi, natomiast mi�jscowi omijają go 
skwapliwie, chociaz w Bazarze wybór olbrzymi i do
brych towarów; ze znaczna częśc publiki miejscowej 
lgnie z lubością do obcych wyrobów, ze i wielu ku -
pców naszych pogardza swojskim wyrobem, wreszcie 
i co najwazniejsza, że przemysłowi naszemu do na
lezytego wydoskonalenia brak arteryi zyciodajnej tj. ka
pitału!, · który niestety spoczywa w instytucyach finan
sowych, a jego właściciele, kontentują się mizernym 
procentem. 

I{ or es p o n de n cy e. 

Nowy Sącz. 
Starap.ięm Towarz. ,,Sokół" odbył się 12 z. m. 

uroczysty wieczór Kościuszki. Słowo wstępne wygło
sił ks. Piekarzewski, zaś Chór sokoli odśpiewał kilka 
patryotycznych pieśni. Druh Solman deklamował dwa 
wiersze okolicznościowe, następnie odegnmo ,, ·w ka
tordze" i „Kościuszko w Petersburgu". \V czasie przerw 
młodzież gimnazyalna, zgromadzona na parterze·, śpie
yvala pieśni narodowe. 

W październiku b. r. Towarz. ,,Sokół" w uzna
niu rołożonych zasług, zamianowało jednomyślnie 
swego długoletniego prezesa rej enta p. Lipińskiego, 
honorowym członkiem. Ks. Jan Wnękowicz, kate
cheta przy tutejszej szkole wydziałowej męskiej otrzy
mał odznakę kanonicką. Auskultant sądowy Dr. Wiktor 
Smolik, rodak nowosądecki mianowany został adjun
ktem do <;}orlic. Tymczasowe zastępstwo inspektora 
szkolnego w N owym Sączu przydzielone zostało p. Leo
nowi Barbackiemu, dyrektorqwi szkoły wydział. ze11.
skiej. Delegatem naszej gminy do Rady Szkolnej okręgo
wej wybrany został burmistrz miasta dr. Barbacki. 

Mieszkańcy przy ul. Matejki żalą się, że istnie
jąca latarnia obok filii gimnazyum (dom p. Babi11-
skiego) służy � wyłącznie" dla wygody radnego miasta 
p. J enknera, oświeca ona bowiem drogę prywatną
tegoż radnego, którą przejeżdżają wozy do mlyua.
Natomiast mieszkańcy w dalszych częściach ul. l\fat�jki
jak np. przy połączeniu z ul. Garbarską, chociaż płacą
te same daniny nie mają żadnej latarni, odkąd Sąc,:
istnieje. Podobnie częśc ulicy Matejki od realności p.

Czerskiego pozostaje od pięcdziesiąt lat w najwyzszem 
zaniedbaniu, do tego stopnia� ze jest ona na metr szeroką 
i prowadzi nad bystrym brzegiem, którędy w porze zimo
wej bez narażenia się na kalectwo, przejśc niepodobna. 

Mieszkańcy przedmieścia Grodzkiego jakotez pu
blicznośc, przejeżdżająca na dworzec kolejowy zali się 
że od jesieni przez zimę każdego roku wylewane są 
na przylegle grunta nieczystości, wydobyte z dołów 
kloacznych w mieście i przez to zatruwają powietrze. 

N a zakończenie jeszcze kilka słów wyjaśnienia . 
Dowiadujemy się, ze skutkiem uwag naszych, zawar
tych w korespondencyi wrześniowej (Nr. 17) wzglę
dnie prośby, aby proboszcz miejscowy ks. Infułat Dr. 
Góralik nie oddawał robót kościelnych zami�jscowym 
rękodzielnikom, cale odium dotyka tut. pozłotnika p. 
Aleksandra Skoczka. W interesie prawdy oraz.; obro
nie bezpodstawnie podejrzanego oświadczamy, że od
nośne uwagi skreślił redaktor naszego pisma, dalej 
że p. Skoczek żadnych informacyi co do tej kwestyi 
wi,m nie ndzielał. Zaznaczamy przytem jeszcze ra.z, 
iż roboty w tut. kosciele parafialnym m i m  o pr ó ś b
n as z y c h, wykonuje obcy rękodzielnik ze Starego 
Sącza, chociaz taki rękodzielnik tj. p. Skoczek prze
bywa w N owym Sączu, co stanowczo cierpianem być 
nie może, skoro koszta tych robót pokrywane są ze 
składek, których ofiarodąwcy m aj ą p raw u wyrazie 
swe życzenia co do· sposobu ich użycia. Niestety, za
miast zwrotu na dobrą drogę, szuka się sposobu do 
wywarcia niskiej zemsty i to na ciłowieku 11iewin
nym ! Czy tak czynie należy według zasad religii 
chrzc,ścija11skiej? .. 

Co słychać w kraju? .. 
Rozpędzoną została na cztery wiatry Rada mia

sta w Haliczu, z powodu rozmaitych nieprawidłowości 
i szkodliwej gospodarki,jaką prowadzono w bezczel'ny 
sposób przez długie lata. 

Szulerka na prowincyi. Donoszą nam z Jarosławia: 
Przez kilka miesięcy przycichło u nas ka,rciarstwo, bo 
zaprzestano grac po hotelach i kawiarniach całymi 
dniami i nocami. Podówczas trafiało się, że szulerzy 
po całonocnej „pracy" przemywszy oczy, wypili kawę 
na miejscu i szli wprost do szkoły lub biura. Jak 
wtedy wyglądała nauka, jak irytował się profesor, jak 
wychodzili klienci i pod władni, nie trzeba wspomi
nac ! A gdy szulerów wziął na oko prokurator pa11.
stwa, ci ustatkowali się na chwilę i w ten sposób sprawa 
ubitą została. Obecnie na nowo podnosi głowę hydra 
karciana, w hazardowej grze biorą udział profesoro
wie i urzędnicy rządowi, obgrywając siebie i niedo
swiaclczonych „kanarków". Publiczność powinna wy
stąpic przeciw tym szulerom i napiętnowa6 ich 1,n
blicznie po imieniu i nazwi,,;lrn. 
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Jeszcze ks. Dutkiewicz! Przestrzegamy tą drogą 
ks. Dutkiewicza, katechetę szkoły wydziałowej że11-
skiej w N owym Sączu, a b y  z a n i e c h a ł s e k a t u r  
uczenie a córek tych rodziców, których „podejrzywa" 
o doniesienie nam o j  ego z a 1 et ac h p e d a g  o g i c z n o
d y  d a  k tyczn y ch. Niechaj ks. katecheta. zechce pa
mięta6, że istnieje nad nim władza, która, gdy się
miarka przebierze, da mu radę przy użyciu art. 9
ustawy szkolnej-i pośle na rekolekcye za jego przy
jacielem Babraj em .. . do Rzeszowa. Przy tej okazyi
stawiają interesowani rodzice nowe żądanie, tj. ażeby
ks. katecheta Dutkiewicz uczył religii jak wymaga
katecheza, a nie polecał c z y t a 6  u c z eni c o m  nowe
rozdziały, i te bez gruntownego wyjaśnienia, kuc
kazał d o s ł  o w n ie, a potem odpytywał! Czynnoś6
taką spełni6 może znakomicie k:tóradądź uczenica, na
to nie potrzeba specyalnego katechety, bo od niego
mamy prawo żąda6 rzetelnej pracy i nauki, a nie
,, w.vręczanie się "' uczenicami.

Jeden krok ma przód .. ! Po licznych i długoletnich 
wołaniach ze strony austryackich Towarzystw nau
czycieli szkól średnich wydal Minister oświaty szcze
gółowe instrukcye do nauczania ję z y ków k 1 a s y
o z n y  c h w gimnazyach, powiadając wyraźni- ,żeby 
nie kładziono nacisku na gramatykę, która i jest 
ostatecznym celem, lecz zważać należy na >kturę 
klasyków. Nie poprzestając na tern, wydal minister 
oświaty nową instrukcyę także d l a  hi s t o ryi, pole
cając, aby uczniów nie obciążać szematycznym sze
regiem faktów, lecz dać im jasny i trafny obraz prze
wrotów w dziedzinie stosunków politycznych i kul
turnych oraz rozgałęzienia stosunków pomiędzy na
rodami. Cały materyal należy więc tak ugrupowac, 
aby gimnazyasta po ukończeniu szkoły miał pod
stawy naukowe i dosyć zrozumienia, aby go zajmo
wała teraźniejszość i aby mógł o niej pogłębić swój 
sąd. Wyrażumy nadzieję, że odtąd w gimnazyach nie 
będą profesorzy maltretować młodzieży z łaciny, greki 
i historyi, jak to wielu (np. p. Gawor Błażej, nauczy
ciel historyi w N owym Sączu i jemu podobni) czy
nili dotychczas bezkarnie, którzy zamiast wzbudzic 
w uczniach zamiłowanie do tych trudnych przedmio
tów, wysilali się na najmożliwsze utrudnienia. 

Wiwat sequens ! Kasa oszczędności miasta Tar
nopola uchwaliła z. m. zniżyć stopę procentową od 
pożyczek hipotecznych z 5 na 4 1/,//0, tudzież pozwo
liła Dyrekcyi na udzielanie w krótkiej drodze poży
czek włościanom do 5.000 kor., dzięki czemu chłop 

· będzie mógł do 3ech dni otrzymać pożyczkę.
Przychodzą do głowy po rozum, ojcowie stolicy

kraju albowiem przy dyskusyi nad budżetem szkol
nym, którego referentem był dr. Ciesielski, członek
Rady Szkolnej krajowej uchwalono jednomyślnie na
stępujące rezolucye 1) ponieważ krajowa ustawa szkolna
nie odpowiada potrzebom miasta Lwowa, wzywa się

przeto Magistrat o unormowanie stosunków szkolnych, 
odmiennie od ogólnego s z a  b 1 o n u dla wszystkich 
szkól w kraju; 2) aby Magistrat upomniał się. co
rocznie .u Rady Szk. krajowej o zasiłek na utrzymanie 
szkół z funduszu krajowego; 3) że 6cio klasowa szkoła 
wydziałowa żeńska (podobnie jak w Nowym Sączu 
5cio klasowa) nie daje żadnych uprawnień i korzyści 
praktycznych, dlatego należy ją przekształcić na szkołę 
praktyczną. 

Towarzystwo prawnej ochrony podatników otwo
rzyło w, Tarnopolu biuro, w którem · kierownik te�ż 
p. Łapkowski udziela codziennie wszelkich informacyi
i wyjaśnień, zaś każdej niedzieli i święta przyjeż
dżać będzie urzędnik Towarzystwa ze Lwowa, celem
załatwiania na miejscu ważniejszych wypadków pra
wnych.

Łajdackie wykonywanie przepisów ustawowych. 
Z Zaleszczyk piszą nam, że tamt. magistrat nie trosz
czy się wcale o przepisy budowlane, albowiem kie
rują się zasadą: kto smaruje - ten jedzie! Dowód: 
W wrześniu b. r. zaczęto budowę nowego hotelu, 
a już od miesiąca palą w piecach i niebawem otwarte 
zostaną <lla „ wygody" publicźnej - pokoje gościnne 
w t.ym hotelu. 

Burmistrzem miasta Dębicy wybrany został jedno
myślnie p. Henryk Zaudntl!', dyrektor Towarzystwa 
wzajemnego kredytu. 

Energiczna Rada miejska. Celem poskromienia 
naduży6 rzeźników, którzy cenę mięsa śrubują bez 
litości, urządziła Rada gminna w Tarnopolu jatkę 
miejską, ,,1 której sprzedają mięso wołowe po nader 
przystępnej cenie. 

Korzyści z budowy koszar. Budzet miasta Tarnowa 
na rok 1906 . wykazuje nad wyraz mizerny dochód 
z koszar, bo zaledwie 2.500 koron!! a trzeba wiedzie6, 
że gmina dzięki nieudolności magistratu, który za
ch wycal się olbrzymimi dochodami, jakie z wojska 
spadną n:;i, miasto, włożyła w budowę koszar przeszło 
milion! Czyż trzeba jeszr;ze lepszych faktów na prze
konanie, że dzielni są burmistrzowie, którzy opierają 
się budowie koszar z funduszów gminnych dla celów 
spekulacyjnych. 

Mięso musi być tańsze! Magistrat w Stanisła
wowie chcąc uwolnić ·mieszkańców od wyzysku rzeź
ników, urządza własny wyrąb mięsa, gdzie sprze
bawane będą wszystkie gatunki mięsa po cenach od-
powiednich do cen bydła. ('' 

Proces z elektryką rozpocznie się w Tarnopolu, 
gdzie Towarzystwo elektr. nie dotrzymuje warunków 
kontraktu na szkodę miasta, skutkiem czego gmina 
od dwóch lat nie płaci Towarzystwu za światło ele
ktryczne, lecz należytośc ową składa do kasy, ażeby 
sobie strącić mogła nałozone grzywny na zakład ele
ktryczny. Na podstawie przykrego doświadczenia kilku 
naszych miast przychodzimy do przekonania, że wszyst-
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kie towarzystwa uprawiają bezczelny wyzysk na nie
świadomości gmin, dlatego lepiej zaniechać elektryki, 
aniżeli narażać gminę i ludność na nieprzewidziane 
szkody. 

Prośba do właścicieli realności. Z Tarnowa pi
szą nam: Jest tutaj dziwny i nigdzie indziej nie 
praktykowany zwyczaj lekceważania życia ludzkiego, 
gdy właściciel domu, mający kilku lokatorów nie 
oświeca schodów i korytarzy w porze jesiennej i zi
mowej, kiedy ciemnota panuje już od czwartej go
dziny. Przedstawienia i prosby naszych lokatorów iż 
na wypadek skaleczenia się na nieoswieconych scho
dach·- wyjdzie na poważną szkodę właściciela, po
zostają bez skutku. W miastach n i e g a l i c y j s k i ch 
własciciel domu jest obowiązany oswiecaó schody 
sienie i korytarze-u nas panuje pod tym względem 
prawdziwe bezkrólewie!! 

Biedną nasza Galicya i biedni jej mieszkańcy, 
którzy na każdym kroku skazani są na różne dole
gliwosci, o jakich ani śnią mieszkańcy innych kra
jów koronnych. I tak czytamy w dziennikach buko
wińskieh, że tam gdy uczeń przepadnie przy wstępnym 
egzaminie w terminie przedwakacyjnym, może po fe
ryach zgłosić się do ponownego egzaminu. N a fakt 
ten zwracamy uwagę naszych posłów, aby zużytko
wali go podczas bieżącej sekcyi Rady państwa. 

Miejska komisya sanitarna w Tarnopolu zwie
dzając tamt. lokale przemysłowe, odkryła zastrasza
jące wprost fakta zaniedbania przepisów czystosci 
i hygieny. I tak w jednej piekarni znaleziono rurę, 
odprowadzającą wodę do pieczywa, połączoną z rnrą 
ustępową, w: innej znów przydybano w korycie prze
znaczonym do wyrabiania.ciasta legowisko z brudną 
poscielą dla chłopców, również wielkie braki stwier
dzono w mleczarniach, zas kilka hoteli tamt. zostało 
zaraz zamkniętych, albowiem miały one pokoje nie 
odswieżane, posciele niezmieniane· i zanieczyszczone 
robactwem. Czyż w reszcie miast galicyjskich me 
potrzebne są takie rewizye bodaj có kwartału?! 

Uwagi, powtórzenia godne, 
zamieszcza w korespondencyi swej czasopismo „Monika" 
poswięcone dla katolickich matek · i gospodyń: - Do
bra maszyna do szycia jest dla klas pracujących 
kwestyą żywotną, złe bowiem funkcycnowanie tejże 
powoduje często utratę dobrej opinii a co za tem idzie 
utratę klienteli. Słusznie też podniosła na zgroma
dzeniu filantropijnem jedna z jego członkiń tę sprawę 
zaznaczając, iż dotychczasowe jej doświadczenie, na
byte skutkiem ciągłego stykania się z klasą robo
tniczą, zakładami dobroczynnymi, klasztorami etc. 
pouczyło ją, iż oryginalne Singera maszyny do szycia 
posiadają wszelkie te zalety, jakich od dobrej ma
szyny wymagamy. Ogólnie zas wiadomem jest, iż haft 
maszynowy, który firma Singer&. Tow. Akc. Maszyn 
do szycia, jako nową gałęź zarobku wprowadziła, wy-

daje już od dawna błogie skutki, niejedna bowiem 
rodzina, której nagle brakło ojca lub męża urato
waną została od niechybnej nędzy, zarobkując na 
utrzymanie haftem, przy pomocy maszyny tejże firmy. 
Jak zaś przystępne są warunki nabycia oryginalnej 
maszyny do szycia, ogólnie wiadomem jest z ogło
szeń, podawanych przez filię tejże firmy znajdującej się 

w Nowym Sączu, przy ul. Jagiellońskiej. -----
� .ADESŁ.A�E-

Wyjaśnienie. 
N a liczne zapytania odpowiac:am: 

N afty z Klęczan nie pobieram, gdyż rafineryę, do
starczającą mi naftę przez długi przeciąg lat, zwi
nięto skutkiem układów kartelowych. Rafineryę pod 
firmą „Frd Br. Brunicki" wydzierżawiła spółka „Jó
zef Stern i Scbloss", ta jednak wyrabia naftę pod 
względem dobroci nie odpowiadająca moim i mojej kli
enteli wymogom. Cały zapas surowca klęczańskiego za
kupiła rafinerya Adama Hrab. Skrzy11skiego w Libuszy, 
z której naftę prowadzę i sprzedaię po cenach: 

salonową za 1 litr 34 hal. 
cesarską (Imperial) za I litr 40 hal. 

zaś przy odbiorze calP.i beczki stosowny opust. 
Celem kontroli. że nafta, pochodzi z mego han

dlu zaprowadziłem sprzedaż kuponów na dowolną ilość 
nafty (lub książeczki miesięczne). 

Ręcząc za rzetelną usługę i doborowy towar, 
w handlu moim na sk.J:adzie będący, z kt6rego wielka 
część jest wyrobem krajowym a ceny umiarkowane, 
dzięknję za dotychczasowe oraz pr,1szę o dalsze po
parcie mojej firmy. 

J. Fiałkowski,
handel towarów żelaznych i skład nafty 

Nowy Sącz - Rynek. 

ltT Na s0zon zimowy � 
==== poleca: ====

bogato zaopatrzone składy, wyłącznie wy
robów krajowych w wielkim wyborze, 

jako to: 

Sukna dla pp. Sokołów, Studentów i Wieleb. Duchowie11stwa. 
Korty i czesanki na ubrania męskie. 
Płótna, bieliznę stołową,, chustki do nosa, ręczniki. 
Wszelkiego rodzaju drelichy, na liberyę, materace i ubrania dla dzieci. 
Kilimy, portyery, kapy na łóżka, chodniki ; 
Koce na łóżka i konie. 
Cuszki zakopańskie damskie i dla dzieci; Peleryny, 
Pantofle Knajpowskie z Rymanowa. 
Wszelkiego rodzaju płótna, jak: Zephyry i płócienka kolorowe, 
Chiffony i półpłótna. 
Perfumy, woda kolońska, mydła fabryki W. Bracha z Tarnowa. 
Garnki kamienne, łyżki, stołki kuchenne, 
Szkło stołowe. 

Zarząd Bazaru krajowego 
w Nowym Nączu, ul. Jagiellońska. 
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Najwyższe odznaczę,,nie z wystaw w Paryżu, Lon
dynie, Marsylii i w Wiedniu: 

Dyplomy honorowe i medale złote. 

M I E S Z C Z-A N I N 

Rządowo uprawniona 
fabryka 

Wód mineralnych sztucznych 
i specyalnych leczniczych 

W cierpieniachreum?'tycznych,gosćc�
wych, nerwobólach 1 pokrewnych, naJ
lepiei IJrzez Lekarzy poleconym srod-J pod firmą kiem, jest . . 

SAFOMENTHOL" K. RZij�a i Chmurski w KrakOWlB
" . . ul. św. Gertrudy 1. 4, · 

(Maso Sapomentholowa) wyrabia pod kontrolą komisyi przem. Tow. Lek. 
wyrobu aptekarza EU[Bniusza matuli Krak. polecoue przez to Towarzystwo 

w Radomyślu koło Tarnowa. W ODY MI NER AL NE 
odpowiadające składem chemicznym jak 

Dostać go można w każdej aptece po Woda Bilińska , Giesshuebelska, Seltercenie K.1.40 za mały słoik a. 5 K. za du-
ży, -jak i wysyłką wprost za zaliczką. ska, Vichy, Homburg, Maryenbadzka,
w Nowym Sączu do nabycia w aptekach WP. Kissingen, tudzież specyalnie lecznicze 
Jakubowskiego, Filipka, M. Gorzeckiego i dro- jak : I itową bromową, jodową, żelazistą, 
gueryi Kwicińskiego, w Starym Sączu w aptece kwaśną oraz wody lecznicze mineralne, 
WP. Kunzego. z przepisu prof. Jaworskiego. 

Ostrzeaaniy przed naśladownictwem ! � . . Sprzedaz cząstkowa w aptekach i drogueryach. Prawdziwy tylko w orygmalnem
. 
opakowanrn •t--..;-» . . . . f , - Cenn1k1 na ządanie ranko.z marką ochronną „Palmą". !'lazwa, op·akowa-

nie i Marka ochronna prmrnie zastrzeżone. "f\/rA"I\Jl"y "A51\/FIAR 
Apteka i Laboratoryum chemiczno - JaY,k .ł.Y"5 &ł Jl.b 
farmiweutyczne Eugeniusza Ma t ul i 

Radomysł kolo 'ramowa. 

STANISŁAW BOCHEŃSKI 
PRACOWNIA 

siodlarska-rymarska 
w Nowym Sączu, 

= ul. Jagiellońska = 

wykonuje wszelkie roboty wehodzące 
w zakres rymarsko-siodlarskiej sztuki, 
jak różnego rodzaju uprzęż na konie 
aż do najwykwintniejszych, przybory 

podróżne i t. p. 
Przyjmuje z,@ówienia na nowe powozy, 
wózki i sanki oraz podejmuje się odnowy 
i naprawv zniszczonych. utrzymuje na 

składzie latarnie powozowe i wszystkie 
części składowe do łatani 

-

w Nowym Sączu lub Sanoku 
okręgowe agentury dla naszych To
warzystw pod korzystnymi warun
kami ( stała płaca) założyć i po szu· 

kujemy odpowiednie osobistości. 
Oferty do dyrekcyjnej Filii To

warzystwa imienia Gizeli 
w l{rakowie, Floryańska 13. 

Na św, Mikołaja i Gwiazdkę 

KSIĘGARNIA 

ROMANA PISZA 
W NOWYM SĄCZU 

wielki wybór ks.iążek 

Nr. 23. 

!BROWAR· Fr. PASCHKA
w Grybowie 

(poczta, telegraf i stacya kolei 
państw. loco) 

Poleca Szan. P. T. Publiczności 
Piwo Grybowskie 

napełniane do flaszek i pasteryzowane w browarze. 
Piwo Grybowskie jest 14. stopniowe, wyra

biane wyłącznie ze słodu woskowego, bez do
mieszki słodu praźonego, wskutek czego jest 
o wiele łagodniejszego smaku, jak piwo z bro
warów bawarskich i niemieckich mających smak 
karmelu. 

,,PIWO GRYBOWSKIE" 
zaleca się bezkrwistym osobom, szczegól-

nie Paniom i rekonwalescentom. 
Zamówienia. uslrnteczniaBROWAR w GRYBOWIE, 
a nie jak wiele innych browarów przez pośre
dników i propinatorów napełniane do flaszek. 

Równocześnie ooleca browar znakomitej jakości 
Piwo marcowe, exportowe i bok 

w paczkach po 25 i 50 flaszek. 

Wyro by tkackie 
z najlepszego przędziwa jak najstaranniej 

wykonane -jak1,to: 
Płótna białe zwykłej i prześcieradłowej szerokości 
J?ymy, Dreliszki, Ręczniki, Chusteczki do nosa, 
Scicrki, Obrnsy, Barchany, Flanele, Szewioty, 
Płócienka kolorowe na fartuszki, sukienki, 

blllzki i t. p. 
poleca po cenaclt umiarkowanych 
· Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy

Michała Mięsowicza 
w Korczynie obok Krosna. 

Ktokolwiek zażąda otrzyma franko cennik i wszel
kie możliwe próbki towarów. 

Gero 
� 

Gyula 
G ł k St · fa właściciel winnic i wielkich składów win a usz a ams w doborowej freŚ� w Tokaju i Budafok przy Budapeszcie 

malarz pokojowy i lakiernik dla dzieci i starszych. poleca wszelkiego rodzaju wina 
otworzywszy swoją pracownię z. m. czyste naturalne węgierskie i tokajskie 
w Nowym Sączu-ul. Grodzka ___ • ______________ począwszy od 56 hal. węgierskie i wy-

dom P' Pawlikowskiego O ł 
• żej, zaś tokajskie od 1 K. 20 hal.- do

� g oszen1e � 8 koron. 
przyjmuje :::��k� z:��:

ienia wcho-
w Kasie Oszczedności Za czyste naturalne wina daje gwarancyę.

� Wszelkie korespondencye w języku pol-
malarski i lakierniczy miasta Nowego Sącza skim przesyłać należy do pełnomocnika 

tak w miejcsu jakoteż na prowincyi odbędzie się IJ5. b. m. o godzinie 2 po mojej firmy p. L. Kriegera w Gorlicach. 
i wykonuje one z całą dokladnoscią i SU- południu publiczna licytacya na ni ewy- Na prowincyę wysyłam wina w beczułkach 
miennoscią· po umiarkowanych cenach. kupione zastawy, mianowicie koszto- począwszy od 25 litrów. 
--�-�--·�--�-�������������-�w'.-=n�o�śc�i::_,__'.z�e�g�a�rl�d'.2_,�t:o�w�a�r!_y_i=.._".t

:._·_!P�--��-f(�-���������!-������-��-
Odpowiedzialny rtldaktor: Józef Gutowski. W drukarni Romana. Pisza w Nowym Sączu. Wydawczyni: T. Gutowska 


